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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

D n i a  w c z o r a j s z e g e  o g o d z in ie  4  p o p o łu ­
d n iu  p rz e p r o w a d z o n o  zwłoki ś. f .  W o j e w o d y  
M a ł a c h o w s k ie g o  do Kośc io ła  00 . K a p u c y n ó w .  
N ią ż e  J a b ło n o w s k i  S e n a to r  W o i e y t n d a  m ia ł  
m o w ę  w Pa łacu  N ie b o sz c zy k a  gdy c i a ło  w y n o ­
szono* a w K ośc ie le  m ó w i ł  UL ł a l k o w s k i  H e ­
k t o r  I n s t y t u t u  g ł u c h o n ie m y c h  J W .  A r c y - B i -  
sk u p  i P r y m a s  H o ło w c z y c  e x p o r to w a l ,  p o p r z e ­
d z o n y  l i c z n y m  D u c h o w ień s tw e m  s w i e c k ie m  i z a -  
k ó n n e m .  S ie ro ty  r o z p o c z y n a ły  o rs zak  p o ­
g rz e b o w y  a za T r u m n ą  p o s tęp o w a l i  S e n a t o r o ­
w ie .  U r z ę d n ic y ,  o so b y  na leżąc e  do F a m i l j i ,  i 
w ie le  t y c h  osób  r ó ż n e g o  s tan u  k t ó r y m  r ó w n i e  
p r z y j a ź ń ,  s zacunek  i w dz ięczność  n a k a z y w a ł a  
oddać tę  o s ta tn ią  pos ługę .  T r u m n ę  do  K o śc io ­
ł a  w n ie ś l i  S e n a to ro w ie .

W c z o r a j  o d b y ły  s ię  z g r o m a d z e n ia  P o l i ­
t y c z n e  C y r k u ł ó w  I, i III m ias ta  S. W a r s z a w y .  
O b y w a t e  e  C y r k u ł u  i l l  pod L a s k ą  M a r s z a łk o w ­
ską  J W . Z a i e r y  p r z y  p o m o c y  A s s e s o r ó w  W  W .  
W a w r z :  Z a b ło c k ie g o  i l a k ó b a  K r y  ń s k i c g o  o raz  
S e k r e t a r z a  W .  Z a ę h e m s k ie g o  ob ra l i  zn a c z n ą  
w iększośc ią  g łosów  D e p u to w a n y m  n a  S e jm  I W .  
W o j c i e c h a  W e s i u t y ń s k i e g o  M e c e n a s a ,  a R a d ­
cą  W o ie w :  W .  A n d r z e i a  B r z e z i ń s k i e g o .  —
w C y rk u le  z a ś  I pod  L a s k ą  M a r s z a ł k o w s k ą  I W .  
P a w ł a  D o r a n t o w ic r a  p rz y  pom ocy  A s s e s o r ó w  
W  W .  S z c z e p a ń s k i e g o  i  S z y m a n o w s k i e g o  o b r a ­
n y  zos ta ł  D e p u t o w a n y m  na S e jm  t e n ż e  M a r s z a ­
le k  a  R a d c ą  W o ie w :  p o tw ie r d z o n y  W .  W o j .
t i c k i .  ,

w P łocku  na  S e j m i k u  S z la c h e c k im  pod 
Marsaałkostwem i W . B ień kó w  k i ego S ę d z ie g o

Tryb; o b ra n o  P o s ł e m  I W .  T u r s k i e g o  P r ez e s a  
T r y b :  W o i e w :  P ło c k ie g o  a R ad cam i  W o i e w :  
W  W .  T o m a s z a .  T r z c i ń s k i e g o  i S ta n :  O s t r z y .  
k o w s k ie g o — M a r s z a łe k  da ł  obiad  na 50 0  osób,  
a op ró cz  teg o  u rząd zo n o  R e d u tę  n a  w sp a rc ie  
ub o g ic h .  —  w P i o t r k o z i e  n a t a k i m ż e  S e jm ik u  
pad  L a s k ą  J W .  Józ :  M a lc z ew s k i e g o  Sędz: po-  
ko iu ,  o b ra n i  zosta l i  R a d c a m i  W o i e j y :  W W :  
L e o n  M ł o s z t w s k i  i Józ;  S u c h e c k i ,  ob iad  u M a r ­
sza lk a  a Bal d an y  przez  O b y w a te l i  t e n  dz ień  
z a k o ń c z y ły .  . .. .

N u m e r  5 ty  A s t r e i  w yszed ł  z d ru k u .  
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

, Grecja.
• N i e k t ó r e  d o n ie s i en ia  tw ie rd z ą  z p ew n o ,  

śc ią  ż e  Pe rsow ie  do tąd  są  w o ko l icach  B a g d a d u ,
i że  m iędz y  n ie m i  a  T u r k a m i  na s tą p i ło  ty lk o  
chw i lqw e  z aw ie s zen ie  b r o n i — 'T u r c y  podstąpil i 
pód  P atras  i re sz te  tego m ias ta  spali li ,  gdzie  z go -  
fZał t a k ż e  d o m  K onsu la  A n g ie l s k i e g o —  w  S a ­
lom ee  T u r c y  u s taw iczn ie  iak  b y d ło  przeda ią  
G r e k ó w  p łc i  ob ie j ,  a że  n a  t e n  tow ar  n iew ie le  
iest A m a t o r ó w  p rz e to  M u z u ł m a n i e ’ spuszcza ją  
c e n y  co godz ina .  F r an cu z i  p rz e z  l i tość  w y k u -  
pu ią  tych  n ieszczęś l iw ych  i p łacą  za m ęszc zy -  
z ie n a jw ię c e j  6, a  za  kob ie tę  18 p ia s t ro w .—  
P o  b i tw ie  pod K a s s a n i r o  Wiyze zawprł  ugodę  
ba rdzo  k o rz y s tn ą  dla  m ie s zk a ń c ó w  o k o l ic z n y c h ,  
a n a w e t  X iężo m  G r e c k i m  d o z w o l i ł  n i e k tó ry c h  
p r z y w i l e jó w ,  lecz z nieco, p rz y k r z e j s z e m i  » a .  
r u n k a m i  w y s ł a ł  i o O i y s e u s z a  wodza G r e c k i e ,  
g o ,  k tó ry  p o s ła ń c o m  ka za ł  u s z y  o b e r ż n ą ć .  B a ­
sza  r o z g n ie w a n y  p rz y s iąg ł  n a  b ro d ę  P r o r o k a
i i  s a  3  m ie s i ą c e  pesz le  g ło w ę  tego  zuchw alca

Wspomnienia.
Pierw szy  okos/.Zebrzy- 
dowskiego 1608.

do  S t a m b u ł u — A d m ir a l i c j a  G re ck a  w y s ł a ła  p r z e ­
ło ż e n ie  do B a s z y  E g i p t u  a b y  z a c h o w a ł  n e u ­
t ra ln o ś ć ,  o r a z  p r z y r z e k ła  w y n a g ro d z ić  u c z y ­
n io n e  p rze z  o k r ę t y  G re c k ie  ieg o  o k rę to m  szko­
dy  —  w S ta m b u le  ż o n a  P o s ła  A n g ie l s k i e g o  
L o r d a  S t r a n g f o r d  d o zn a ła  p r z y k r e j  u i e p r z y .  
l e n m o ś c i  od  n ie o b y c z a jn e g o  g r u b j a n i n . T u i k a ,  
u z n a n o  go za  w a r ja ta ,  a i e  A l k o r a n  n ic  n ie -  
móry i o w a r j a t a c h , ,  p r z e to  puszczono  w oln ie  t e ­
go  z u c h w a 'c a — J a n c z a r o w ie  c h o c iaż b y  p rzy sz ło  
do w o jn y  chcą  g w a ł te m  zostać  w S t a m b u l e a t o  
dla  b a rdzo  w a ż n e j ,  p r z y c z y n y , ,  to  iest aby  m o ­
gli r a b o w a ć ,  p r z e d m ie śc ie  Per a z a m ie s z k a łe  
p rz e z  c u d z o z i e m c ó w — G a z e ta  B er i :  donos i  ź e  
wojska  Ross :  codzień  . p r z y b y w a j ą  do B es s a r a -  
b j i ,  s zc z eg ó ln ie j  l i c z n a A r t y l e r j a  nad  P r u t  n a d ­
c iąga  —  N a  g ra n i c a c h  A u s t r j a c k i c h  wie le  w i­
dać  p rz y b y w a ją c y c h  z b ieg ó w  z  M u l t a n ,  c h r o ­
n i ą c y c h  s ię  p rzed  b a r b a r z y ń s tw e m  woisk  A z ja .  
t y c k i c h  . . .  z  M a d r y t u .
I Król p r z y s ł a ł  s t a n o n r  n a d e r  w a żn e  p r z e .  
ł o ż e n ie ,  żąda  a b y  o g r a n ic z y ć  w olność  d r u k u ,  
u s k ro m ic  prawa p e t y c y j n e  i zakazać  p a t r y o t y .  
c z n y c h  to w a rz y s tw ,  poczetti  s t a n y  n a radzać  s ię  
będ ą  nad  p o łą c z e n ie m  osad  A m e r y k a ń s k i c h  
.z H is z p a n ią  pod op ieką  Kró la ,  lecz w ą tp ią  a b y  
to  p i z y s z ło  do s k u tk u  — N o w a  R z e c z p o sp o l i t a  
w b .  D o m in g o  z aw ie ra  p rz y n u e r z e  z  i n n e m i  
n o w o  u tw o rz o u e m i  R zą d a m i  w A m e r y c e ,  a  t ak  
n o w y  św ia t  ie dnoczv  się  w s z e lk i e m i  s i ł a m i  
p rz ec iw  s t a r e m u — K ról  z n o w u  p o z m ie n ia ł  n i e ­
k tó r y c h  M i n i s t r ó w .

r  .- i. ' z  N ie m i e c .
w Prospekcie W iedeńskiego pisma Con.



rtria tionsb la łt w ym ienieni są pomiędzy współ, 
pracownikami tego dzieła dw«| Polacy: Xi»że 
Henryk Lubom irski i Hrabia Porembiki. —  
Gdy Hieronim Bonaparte (by ły  Król W est- 
falski dziś zwany Xiąże M ontfort) widział 
swoie dochody zmniejszane i zostawał w kry­
tycznym  stanie, Xiężna iego małżonka (Kr^- 
feiyna W irtem berska) oświadczyła to N. Ce­
sarzowi A L E X A N DRO W I. Monarcha natych­
m iast rozkazał Xiyznie wyliczyć 150000 R eń­
skich, i przeznaczył rocznej pensji 15000 rubli 
—  Deputowani od Banku W iedeńskiego mięli 
posłuchanie u Cesarza Austrjackiego, Monarcha 
im  oświadczył ie  spodziewa się iż na wscho­
dzie pokoj utrzym anym  będ zie— XiążeSuzzo 
bt ły Hospodar Wołoski ma się udać do N ie­
m iec. —  «y Miasteczku Schwan znaleziono 0- 
dczwy taiemnego towarzystwa,zagrażaiące M a- 
g istia to w i, a podpisane przez Śmiałego Romu- 
lusa  i zagniewanego Bratusa, natychm iast Ma­
gistrat w ydał obwieszczenie aby śledzono człon­
kó w  tego czarnego związku, przeznaczył uraz 
n jg rody  za ich wysiedzenie i obmyślił środki 
bezpieczeństwa, w innym  także Niemieckim 
ZJiiasteczku znaleziono pismo iako Boską odezwc. 

z  Paryża.
Drugi T eatr Fracuzki w ystaw ia teraz 

T raiedją A talja  w której rolę małego Króla 
Joasa  gra m łodzieniec zwany Sierota W ileński 
— P jz y  Pałacu Thuljeri  gdzie Król mieszka zna­
leziono chłopca o którym  sądzą że miał, złe 
zam iary. —  Ustawicznie do Paryża przybie- 
8*‘1 goiiee z Peterzburga, W iednia! Stambu­
łu —  * M arsylji znowu ma wypłynąć okręt 
u  ładow any bronio dla Greków. —  A m ery­
kanie z miasta Nowy Orlean ofiarowali akto­
rowi Francuskiem u Talmie  100,000 franków 
i * wrócić wszystkie koszta podróży, aby uakilka

miesięcy przybył dontch i dał się w  kilkuna­
stu rolach widzieć.

z  Londynu. 
w lilandji iuź przychodzi do form al­

nych walk między w iisrte  n i powstańcem , 
ci ostatni napadaią njetylko na wsie ale i na 
większe miasta. — Kro znowu mocne uczuwa 
pedagryczue boleście, twarz iego bardzo się 
zmieniła, w Parlamencie sławny mówca Bur- 
ie t  bardzo ganił uległość Rzędu źe niedopema. 
ga Giekom aby odzyskali wolność.—Towarzy­
stwo złożone z wielu członków pracuie nad wo­
zami p.uowemi, są oni pewni skutku swej p ra­
cy, atak  konie staną sję nieużytecznemi a F u r­
mani utracą sposób do życia.— Na żądanie wie- 
'u skromnych am atorów  T e a tru , Tancerki 
w Baletach maią teraz nieco dłuższe suknie.

z  Krakowa,
Damy tutejsze trudniły się Balem Kostu- 

rnowym i ułożeniem obrazow z osob żyjących, 
na wsparcie nieszczęśliwych, skutek odpowie­
dział i szlachetnemu zamiarowi i oczekiwaniu 
Publiczności. Szczególniej Hrabina Potocka pod­
jęła wiele trudów W urządzeniu tej zabawy — 
Tłusty Czwartek zwany podawnemu Comber 
odbył się wesoło, Przekupki Krakowskie lube 
w cichości, obchodzą iednak pamiątkę dawnych 
uciech.

ze Lwowa. 
w Galicji coraz więcej f^zybywa go­

ścińców  publicznych, od r. ig 17 za rozkazem 
Cesarskim założono ich kilka do miast głó­
wniejszych. Za kilka lat Galicja w tym wzglę­
dzie uważaną będzie za jedną znajporządniej- 
szych prowincji Monarchji Austriackiej.

D O N IESIEN IA .
w  Pałacu przy ulicy Miodowej pod N ri 

4g a na pierwszem piętrze, są sześć pokoiow,

z  dwoma gabinetam i, kuchnią, górą wspoluą, 
p iw nicą,,stajnia na pare koni i wozownia; od 
W ielkiej N ocy do naięcia. Ż yczący  naiąc ze­
chcą się udać do rządcy Pałacu mieszkającego 
w dużym dziedzińcu.

Życzący brać lekcje ięzyka W toskiege 
od Włocha pósiadaiącegó ięzyk Francuzki i 
oswojonego z ięzykiem Polskim inoźe się udać 
do domu JW . Matuszewskiego przy ulicy ry ­
marskiej pod N r: 74a. Ochotnicy mogą być 
zadowolnieni a lego methody,gdy bardzo w kró­
tkim  czacie nauczy ich mow ić iako rzecz naj­
użyteczniejszą i najprzyjem niejszą, razem n a ­
będą znaioraośći reguł ięzyka.

Pztęry konię i kocz podróżny m ocny 
są do przedania razem lub osobno. Ocenie za- 
inforniować, się można w Hotelu d' Allmagua 
u szwajcara.

wHandlu dawniej Fontaniego, a teraz 
Sommer Fćrrm ann pod N r.sg przy ulicy Sto 
Jańskiej na przeciwko zamku Króle: znajdują 
SIJ wjna Tokajskie, Menischer Ausbruch, via 
de capp directe w butelkach z miejsca sprowa­
dzone, oraz inne wina W ęgierskie i F rańcu- 
zkie, w  różnych gatunkach iako też Szam pań­
skie, i różne Burguńskie a osobliwie C hm ber- 
tainsw  najlepszym ^gatunku a to w cenie po- 
m iernej.

Są do wynaięcia od W ielkiej nocy r:b: 
pomieszkania na szynk wódki i piwa oddzielnie 
z dystylarnią, szpichlerzami, wozownią, i skła­
dem bespiecznym na drzewo, przy ulicy Bugaj 
nad W isją. Życzący sobie naiąć te pomiesz­
kania, udać się zechce do domu pod Nr: 59 na 
drugie piętro w Rynku starego miasta. — NB 
Dla Starosakonnych wolne iest zamieszkanie 
przy ulicy Bugaj.

Teatr. Ji)tro Dra; Ofiara Abrahama.


